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Z

Szanowni

Państwo
Zi mo wa se sja eg za mi na cyj na, któ ra wła śnie się na mo jej uczel ni skoń czy ła, za wsze

do star cza bo ga te go ma te ria łu do re flek sji nad na szym sys te mem na ucza nia, a gdy do -
ty czy stu den tów pierw sze go ro ku, sta je się szcze gól nie in te re su ją cym źró dłem in for ma -
cji na te mat na wy ków wy nie sio nych przez nich ze szko ły śred niej. Po dam re pre zen ta -
tyw ny przy kład: przed ko lo kwium z che mii ogól nej, w pro gra mie któ rej znaj du ją się
pew ne ele men ty wspól ne z pro gra mem li ce al nym, a kon kret nie cho dzi ło o me to dę
usta la nia struk tur czą ste czek, zna ną pod an giel skim skró tem VSEPR, je den ze stu den -
tów za dał mi py ta nie: „czy trze ba bę dzie od po wia dać tak jak tłu ma czo no na za ję ciach,
czy mo żna sko rzy stać ze wzo ru po da ne go w szko le?” Dla ja sno ści do dam, że na na -
szych, uczel nia nych za ję ciach tłu ma czy li śmy, jak zro zu mieć tę me to dę, a wzór „ze szko -
ły” był owe mu, jesz cze wów czas ucznio wi, po da ny bez wy tłu ma cze nia. Opi sa ne po wy -
żej zda rze nie nie jest nie ste ty wy jąt kiem, lecz sta no wi je den z wie lu przy kła dów
ana lo gicz nych sy tu acji i po ka zu je, na czym po le ga nie do sko na łość na ucza nia che mii
(czy tyl ko che mii…?) w wie lu, nie ste ty, na szych szko łach. Oczy wi ście, wia do mo, że
pro gra my są prze ła do wa ne, że go dzin lek cyj nych jest za ma ło, że by wszyst ko do kład -
nie wy ło żyć, ale są dzę, że w ten spo sób nie mo żna w peł ni wy ja śnić nie po ko ją ce go swą
ska lą zja wi ska pa mię cio we go ucze nia che mii. Zro zu mie nie praw przy ro dy zo sta je wte -
dy u ucznia za stą pio ne re je stra cją wzo rów, zna czą cych nie wie le wię cej niż ob raz ki, ja -
kieś pik to gra my do me cha nicz ne go wy peł nie nia da ny mi. I dzie je się to w cza sie, gdy
przy sło wio wa „sko rup ka za mło du” na bie ra trwa łych, w tym przy pad ku fa tal nych na -
wy ków, któ re po tem nie zwy kle trud no wy ko rze nić. Wiel ka jest w tej kwe stii od po wie -
dzial ność na uczy cie li! A prze cież mo że być ina czej, wszak lau re aci Olim pia dy Che -
micz nej nie mo gą uczyć się czy też być ucze ni w ten spo sób, bo ni cze go by nie osią gnę li!
Jak wiel ka jest ró żni ca mię dzy ty po wym lau re atem olim pia dy, a ty po wym stu den tem
bez olim pij skiej prze szło ści, wie ka żdy na uczy ciel aka de mic ki. Ró żni ca ta po le ga m.in.
na tym, że olim pij czyk nie tyl ko sta ra się zro zu mieć ka żdy pro blem, ale i nie jest w naj -
mniej szym stop niu zdzi wio ny, że zro zu mieć go trze ba i war to… Tak, wiel ka jest na sza,
na uczy cie li, od po wie dzial ność! Bierz my więc przy kład z naj lep szych!!!

A w ni niej szym nu me rze po le cam Pań stwu bar dzo in te re su ją cy ar ty kuł Pa na prof.
Lew kow skie go, któ ry roz wi ja, nie ja ko „bez znie czu le nia”, sy gna li zo wa ne wcze śniej
w na szym cza so pi śmie pro ble my z tok sycz no ścią ró żnych, ta kże bar dzo po pu lar nych le -
ków. Nie ma ło miej sca w na szym nu me rze zaj mu ją da lej za gad nie nia sze ro ko ro zu mia -
nych po li me rów: od wy bra nych bio po li me rów, pre zen to wa nych przez p. mgr Bar ba rę
Par ciń ską -Wy wia łek i p. dr Mo ni kę Maj cher -Ko zieł, po wy bra ne two rzy wa sztucz ne,
opi sa ne i zi lu stro wa ne po ucza ją cy mi, a pro sty mi do świad cze nia mi przez p. dr Elżbie tę
Ko wa lik i p. prof. Ro mu al da Pio si ka. Bez po śred nio do wy ko rzy sta nia na lek cjach che -
mii prze zna czo ne są ta kże: opra co wa nie p. dr Agniesz ki Si por skiej o eks pe ry men tach
wy ko ny wa nych w mod nej dziś i po ży tecz nej tech ni ce ma łej ska li oraz sce na riusz lek cji
o po li me rach, pió ra p. mgr Ewy Stron ki -Lew kow skiej. Tra dy cyj nie pu bli ku je my też za -
da nia z ostat nio ro ze gra ne go, II eta pu 56. Kra jo wej Olim pia dy Che micz nej. Na za koń -
cze nie za miesz cza my in for ma cję o sce na riu szach lek cji wy ró żnio nych w kon kur sie „Wy -
strza ło wa lek cja”. Pro szę jed nak nie trak to wać na zwy te go kon kur su zbyt do słow nie…

Ży czę Pań stwu przy jem nej lek tu ry.


